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HORYZONT 
SIĘ ROZJAŚNIA.

Wszak to jeszcze niedawno układ 
sił politycznych Europy sprowadzał 
się do dwóch bloków, zwanych „o- 
siami": Londyn — Paryż i Berlin —
Rzym a wzajemne ich stosunki były 
chwilami bardziej naprężone, niż w le- 
cie pamiętnego roku .1914. Rowy, któ- 
re rozkopały wzdłuż najstarszą część 
świata zdawała się nieuniknięcie pro- 
wadzić do fatalnego zakończenia. Kata 
klizm jeszcze straszniejszy, niż ów z 
czasów wielkiej wojny wydawał się 
coraz bliższy.

A  jednak po dwóch miesiącach sy- 
tuacja europejska doznała wielkiego 
odprężenia. Szereg wydarzeń zdaje się 
zapowiadać zbliżanie sie mementu pe- 
wnego wyjaśnienia niesłychanie za­
ciemnionych europejskich stosunków 
politycznych.

Pakt Londynu z Rzymem jest bez­
sprzecznie ewenementem pierwszorzęd 
nej wagi. Jego implikacje sięgają dale* 
ko poza sferę stosunków anglo-wło- 
skich. Usunięcie choćby na czas ogra* 
mezony antagonizmów i tarć na dłu- 
gim froncie, gdzie stykają się interesy 
Wioch i Anglii, me może pozostać bez 
wpływu i na inne państwa. Pax Bri- 
tannica i Pax Romana utwi era ją nowe 
perspektywy dla skłóconego świata.

Prędzej, niż można się było spodzie 
wać dochodzi do skutku porozumie­
nie włosko-francuskie. Między Francją 
a Wiochami nie ma żadnych zasadni­
czych punktów spornych ani w Eui o- 
pie ani w koloniach; z chwilą więc, 
gdy w obu krajach przejawia się chęć 
zgody, należy liczyć się z tvm. że oba 
te państwa porozumieją sie łatwo i prę 
dko.

Poza tym można się liczyć z możli­
wością podjęcia bezpośrednich roz­
mów dyplomacji francuskiej z niemiec 
ką. Bezspornie taka seria układów 
stanowić może podbudowę dla podję­
cia próby pełnej rekonstrukcji porząd 
ku europejskiego i światowego. Coraz 
częściej też w prasie europejskiej dy­
skutowana jest sprawa paktów z So­
wietami.

A wreszcie i wojna domowa w Hisz 
panii zbliża się ku końcowi. Przesta­
nie ciążyc na losach Europy straszli­
wa zmora komphkacyj międzynarodo 
wych, którymi groził każdy dzień 
trwania bratobójczej rzezi.

Nailepszym sprawdzianem wartości 
paktów jest działanie ich w praktyce. 
Czy układ anglo-włoski okaże się 
istotnie dobroczynnym instrumentem 
dla obu stron i dla pokoju świata, na 
to pytanie z cała ścisłością trudno je­
szcze dziś odoowiedzieć. Historia Eu­
ropy nauczyła nas niejednego i wiemy 
już, iż będzie się trzeba i teraz liczyć z 
niejednym zygzakiem w rozwoju sytu 
acji i z nie|ednym zahamowaniem. Mi 
mo jednak wszelkiego sceptyzmu tru­
dno oprzeć się pocieszającemu wraże­
niu, iż stoimy w przededniu wielkich 
wydarzeń na płaszczyźnie europej­
skiej. I nie będzie też przesadą stwier- 
dzerie, że ostatnie wydarzenia pozwa­
lają dostrzec zarysy zrębów przyszłe­
go ładu europejskiego. A.

PO M O C SO W IETÓ W  DLA CH IN .
Tokio, 28. 4. (PA T) Agencja Domei 

donosi, że 300 lotników wojskowych 
sowieckich przybyło do Hankou w po 
Iowie kwietnia. Władze chińskie za­
mówiły 400 samolotow w Sowietach. 
Dotychczas Sowiety dostarczyły Chi­
nom 200 samolotów.

Delegacja polska w obradach
Komisji Społecznej Ligi Narodów.

Warszawa, 28. 4. (PA T ) W dniu 21 
kwietnia br. rozpoczęła się w Genewie 
2-tygodniowa sesja komisji doradczej 
do spraw społecznych Ligi Narodów. 
Na porządku dziennym sesji figuruje 
szereg aktualnych zagadnień z zakresu 
opieki społecznej nad dziećmi i mło­
dzieżą oraz walki z nierządem.

Z ramienia rządu polskiego w obra­
dach hom.sji bierze udz .ał delegacja 
w składzie pp. b. min. dr. Witolda 
Hodżki i W andy Woytowicz-Gra- 
buwskiej zastępcy naczelnika wydzia­
łu w ministerstwie opieki społecznej.

Komitet dla spraw kultury wsi.
W arszaw a, 28. 4 (P A T ) W  je­

sieni 1936 roku na mocy uchwały 
R ady M inistrów równocześnie z 
Państwowym  Instytutem Kultury 
■wsi — placówką naukowo-badaw­
czą, powstał komitet do spraw kul­
tury wsi, organ międzyministerial­
ny powołany dla koordynacji prac 
kulturalnych przedsiębranych w te­
renie przez samorządy i różne orga­
nizacje wiejskie.

N a czele komitetu stoi każdorazo­
wy minister rolnictwa, a w skład je­
go wchudzą przedstawiciele mini­
sterstw : Rolnictwa i Reform Roi 
nych, W yzn . Rpl- i O św . Publ., Spr. i 
W ojskow ych, Opieki Społecznej, 1 
M in. Spraw W ew nętrznych oraz re­
prezentant Państw. Instytutu Kultu­
ry W si.

Komitet po ustaleniu programu  
przystąpił do pracy na wiosnę ub.

roku. Powołano do zvcia 3 komisje: 
do spraw społecznych wsi. młodzie­
ży wiejskiej i gospodyń wiejskich, 
do których zaproszono przedstawi­
cieli społeczeństwa — działaczy wiej 
skich z różnych terenóv- Rzplitej. 
Poza tym w skład komisji wchodzą 
przedstawiciele zainteresowanych mi 
nisterstw.

Dla szczegółowego opracowania 
zagadnień komisje podzieliły się na 
podkomisje.

A U D IE N C JE  U  P. PR EZ Y D EN T A .
Warszawa, 28. 4. (PA T ) Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym ministra Poczt i Telegra­
fów E. Kalińskiego.

Następnie Pan Prezydent przyjął 
dyrektora Funduszu Kultury Narodo­
wej Józefa Piłsudskiego St. Michalskie 
go.

O d c z y t  j u l e s  r o m a i n s a

Warszawa. 28. 4. (PA T .) Wczoraj wie 
czorem w przepełnionej sali Audito- 
rium Maximum Umw. J. Piłsudskiego 
odbył się zorganizowany staraniem 
Alliance Francaise odczyt znakomite­
go pisarza francuskiego lules Ro- 
rr.ains, który przybył do Warszawy 
na zaproszenie Pen-Clubu Polskiego.

R EZ Y G N A C JA  N IEM IEC
Z U D Z IA Ł U  W  W Y S T A W IE .
Waszyngton, 28 4 (PA T ) Amba­

sador niemiecki zakomunikował dziś 
departamentowi stanu, że Niemcy z 
powodu braku dewiz muszą zrezygno­
wać z udziału w wystawie światowej 
w Nowym Jorku w r 1939.

Stanowisko duchowieństwa austriackiego
wobec polityki.

Berlin, 28. 4. (P A T j Prasa nie­
miecka obszernie cytuje wskazówki 
dla duchowieństwa austriackiego, 
wydrukowane w wiedeńskim dzien­
niku diecezjalnym. Szczególnie zwra

Polsuo-bry tyjski układ w sprawie 
ograniczenia zbrojeń morskich.

Londyn, 28 4. (P A T ) W  Fureign 
Offict nastąpiło wczoraj popoł. pod­
pisanie układu morskiego między rzą­
dem polskim a rządem zjednoczonego 
królestwa W . Brytanii i północnej Ir­
landii. Układ w imieniu rządu pol­
skiego podpisali ambasador R.P. Ra­
czyński i komandor Stoklasa. reprezen

tujący polską marynarkę wojenną. W  
imieniu W . Brytanii układ podpisali: 
minister spraw zagr. lurd Halifax i 
pierwszy lord admiralicji Duff Coo­
per.

Układ dotyczy ograniczenia zbrojeń 
morsk.ch i wymiany informacyi, doty­
czących budowli morskich.

Obrany nad sprawiedliwym podziałem surowców.
Polskie propozycje wzięte pod uwagę.

Paryż, 28. 4. (P A T ) W e  wtorek  
zakończyły się w Nicei obrady ko­
misji oraz rady naczelnej Unii M ię­
dzyparlamentarnej. Komisja oraz ra­
da ustaliły program tegorocznego 
kongresu Unii w H adze, oraz opra­
cowały projekty rezolucji na kon­
gres, m. in. na podstawie refeiatu 
wicemarszałka senatu W acław a M a­
kowskiego.

W  debacie nad zagadnieniami 
ekonomicznymi na czoło zagadnień 
wysunęły się sprawy eksploatacji su 
row ców  kolonialnych oraz zagadnie­
nie klauzuli największego uprzywile 
jowania.

Z  wvsuniętych przez delegację poi 
ską propozycyj komisja uchwaliła: 
l )  zaakceptowanie dążeń do zasady

równouprawnieni-: ekonomicznego
wszystkich narodów w koloniach, 
- l  podjęcie zasady przyznania w ko 
łaniach koncesji państwom, pozba­
wionym kolonii, które to państwa 
m ogłvby w ten sposób uzyskać mo? 
ność eksploatowania surowców w  
koloniach przy pom ocy własnego a- 
paratu eksploatacyjnego i własnych 
kapitałów, wreszcie 3) wystąpienie 
do Ligi N arodów  z żądaniem, aby 
prace jej odnośnvch instytucyj pod­
jęły wysiłek celem doprowadzenia 
swoich dotychczasowych prac do 
konkretnych rezultatów i aby Liga 
podjęła energiczne prace w dziedzi­
nie sprawiedliwego podziału surow­
ców.

Premier Daladier i min. Bonnet
udali się do Londynu.

I ondyn, 28. 4. (P A T ) W czoraj 
przed południem odbyło sie posie­
dzenie rady ministrów, na którym 
rozważono szczegóły dzisiejszej roz­
mowy francusko-brytyjskiej.

Paryż. 28. 4. (PA T.) Premier Dala­
dier i minister bonnet odlecieli wczo­
raj o godz. 16.31 samolotem do Lon­
dynu.

ca się uwagę na ustępy, przestrzega­
jące duchowieństwa austriackie przed 
mieszanit-m się do polityki, a zwłasz 
cza przed używaniem ambony dla 
celów pozakościelnych. Pisma nie­
mieckie z zadowoleniem podkreślają 
fakt wystąpienia części duchawieńst 
wa austriackiego z inicjatywą w y­
stosowania do biskupów adresu 
dziękczynnego za ich patriotyczną 
postawę wobec przyłączenia Austrii 
do Rzeszy.

PR Z ED ST A W IC IELE IZ B Y  PR ZE­
M YSŁO W EJ U  PREM IERA  G EN . 

SŁA W O J SKŁADKOW SKIEGO.
Warszawa, 28. 4. (PAT.) P. prezes 

Rady Ministrów gener. Sławoj Skład- 
kowski, przyjął dziś delegację przed­
stawicieli Izby przemysłowo-handlo­
wej w Łodzi w osobach sen. Maci= 
szewskiego, dyr. Bajera oraz dyr Z\v. 
Przemysłu Włókienniczego dr Ber- 
kowicza.

Delegacja zaprosiła p. premierą na 
Gnające się odbyć dnia 14 maja b. r. 
W Łodzi uroczystości: poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę biblio­
teki publicznej im. J. Piłsudskiego w 
Łodzi, poświęcenia domu - pomnika 
im. J. Piłsudskiego w Łodzi oraz po­
święcenia fabryki łanitalu w Pabiani­
cach.

PROGRAM K O N FER EN C JI LO N ­
D YŃ SK IEJ.

Londyn, 28. 4. (PA T ) Rozmowy lon 
dyńskie będą miały nadzwyczaj ob­
szerny charakter i obejmą właściwie 
wszystkie zagadnienia międzynarodo­
we Głównymi tematami będą Europa 
środkowa oraz anschluss. Daleki 
Wschód, sytuacją w Hiszpanii i za­
gadnienie nieinterwencji, układ bry- 
tyjsko-włoski i rozmowy francusko- 
włoskie, a także sprawa uznania im­
perium włoskiego w Abisynii.

Jednym z najtrudniejszych tematów 
będą sprawy czechosłowackie. Rów­
nież wiele miejsca zajmą w rozmowach 
sprawy dozbrojenia.
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Czwartek
P a *ta  

Jutro: Piotra 
W schó d  sło ńca  4 1 3  
Zach ó d  .  18'55

TEATR WIELKI
Czwartek godz 19.30 ,,Rose Marie'1.
Piątek godz. 19.30 „Rose Marie".
Sobota godz. 19.30 „Zawsze wiemy" pre, 

miera.

TEATR ROZM ATTOSCL
Czwartek godz. 19.30 „Lekkomyślna sio. 

stra”.
Piątek godz. 19.30 „Lekkomyślna siostra'
Sobota teatr nieczynny

KINOTEATRY
APOLLO: „Kapitan Mollenard".
BAŁTYK: „Burgtheater".
CASINO: „Pani Walewska".
C H IM E R A : „W esoły w łóczęga".
EUROPA: „Wrzos".
KOPEKNIK: „Pensjonarka".
MARYSIEŃKA: „Buziaczek".
METRO: „Pan z milionami" oraz „Grze­

sznik miano woli".
MUZA: „Zycie ulicy".
PAŁACE: „Pepe lc Moko".
PAK: „Hrabina Władinow".
R A J: „Znachor".
R1ALTO: .Mane-wry huzarskie".
ROXY: „Skłamałam".
S T Y L O W Y : ,.Zawiniłam" j  rewia.
SW1T: „Siódme niebo".
TON: „Rycerze stepu" i „Statek niewól, 

ników".
UCIECHA: „Potępieniec" i rewia.

— Operetka „Rose Marie" w Teatrze
Wielkim w bież. tygodniu ukaże się tyl­
ko dwa razy, dziś i jutro w piątek wieczo. 
rem w znakomitej obsadzie premierowej: 
Ankwicz.Szyjkowska, Bielicka, Kaupe (par­
tia tytułowa), Stadnikówna, Borowv, Kuli. 
gowski, Ostrowski. Nieprzewski, Szalaw, 
ski. Więckowski, Zintel, z występem mi. 
strzowskiej pary baletowej M. Kolpikówny 
i E. Papliń 9kiego w zwiększonym zespole 
corps de ballet, w reżyserskim opracowaniu 
F. Kuligowskiego, pod muzycznym kierow­
nictwem J. Munda, w bogatej i pełnej efek. 
townych pomysłów oprawie dekoracyjno, 
kostiumowej M. Różańskiego. Abon. 19. — 
Piękna operetka „Rose Marie" po piątko, 
wym przedstawieniu zostanie wznowiona 
dopiero w następnym tygodniu, wobec wy. 
stawienia nowej premiery Teatru W.

— Komedia „Lekkomyślna siostra" w 
Teatrze Rozmaitości. — Jeden z najlep. 
szych utworów polslkiej twórczości ko. 
mediowej okresu przedwojennego, znako. 
mita komedia Wł. Perzyńskiego „Lekko, 
myślna siostra", której wznowienie zyskało 
znaczny sukces artystyczny i wielkie zain. 
teresowanie publiczności, w bież. tygodniu 
będzie grana w Teatrze Ror.m. tylko dwa 
razy, dziś i jutro w piątek wiecz. w dosk. 
premier, obsadzie: Barwińska, Chaniecka, 
Górska, Borowski, Leliwa, Mierzejewski, 
Wojtecki, w realizacji scenicznej znakomi. 
tego reżysera K. Borowskiego, w nowej sty. 
lowej oprawie dekoracyjnej projektu M. 
Różańskiego. Abon. 20.

— Sobotnia premiera Teatru Wielkie, 
go. Do końca dobiegają próby w reżyserii 
H Szletyńskicgo, J. Szyndlera i J. Warne- 
ckiego z nowej sztuki poety Lwowa H. 
Zbierzchowskiego pt. „Zawsze wierny", 
której prapremiera budzi ogromne zaintere. 
sowanie w najszerszych sferach spoleczeń. 
stwa, tak dzięki wskrzeszonej wizji naj. 
wznioślejszych momentów z dziejów kreso, 
wago grodu przez jego ulubionego pisarza, 
jak też dzięki niezwykle barwnym i monu­
mentalnym ramom scenicznym, jakie przy. 
gotowuje temu widowisku teatr lwowski. 
Dla lwowian, tak bardzo rozmiłowanych w 
świetnej historii rodzinnego miasta, będzie 
to widowisko radosne i krzepiące serca ja. 
kiego do tej pory nie mieli sposobności o. 
glądzć w gmachu Teatru Wielkiego, po, 
święconego przede wszystkim narodowej 
sztuce. Prapremiera sztuki „Zawsze wier­
ny" połączona będzie z uroczystym obcho. 
dem jubileuszu 40.1etniej pracy literackiej 
lwowskiego pisarza. W sztuce bierze udział 
prawie cały męski zespól teatrów w połą. 
czemu z chórami i licznymi statystami.

— Występy Leona Wyrwicza we Lwo« 
wie. Dawno niewidziany we Lwowie, u- 
lubieniec całzj Polski, jedyny w swoim ro­
dzaju słynny monologista Leon Wyrwicz, 
który na podstiwie głębokiej obserwacji 
życia i jego śmiesznostek tworzy swoje 
słynne monologi, będące niewyczerpaną ko. 
patnią bajecznego humoru, wystąpi w Te, 
atrze Rozm. tylko trzykrotnie: w niedzielę 
1 ma i a popołudniu i wieczorem oraz w po. 
niedziałek 2 maja wieczorem z swoim kapi, 
talnym, nowym i starym repertuarem arcy- 
zabawnych monologów Na występy Wyr. 
wicza ważne płatie abonamenty przy ka, 
sie, 30 proc. zniżka oraz zniżki urzędnicze. 
Przedsprzedaż biletów rozpoczęła się już 
w kasach teatrów.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie do wytwórni mydlą. Nieznani 

sprawcy ubiegłej nocy po wyłamaniu krat 
w oknie dostali się do wytwórni mydła przy 
uł. Janowskiej 11, skąd śkradli wyroby my, 
dłane wartości 200 zł.

, ^  yrwanie torebki. Irena Zimmerman (Bo 
nrtratrów 14) doniosła policji, że wczoraj 
wieczorem na ul. Ruskiej obok przystanku 
tramwajowego, nieznany sprawca wyrwał 
jej torebkę damtfką, zawierającą portanonett#

Generalna federacja pracy belgijskiej
ostrzega robotników.

Bruksela, 28. 4. (P A T ) Zarząd gene* 
ralnej federacji pracy belgijskiej po po 
siedzeniu, odbytym 26 kwietnia, oglo= 
sił komunikat, będący jednocześnie 
odezwą do robotników, zorganizować 
nych w konfederacji, w którym wska* 
żując na ostatnie strajki w kopalniach 
węgla w okręgu Leodium, oświadcza, 
że owe strajki te wywołane zostały 
przez osoby nieodpowiedzialne, bez

zgody, ani instrukcji związkowych. Za 
rząd związków zawodowych belgij, 
skich ostrzega rzesze robotnicze przed 
dawaniem posłuchu osobom i czynni, 
kom nieodpowiedzialnym i przed roz. 
pętywaniem strajków, przybierających 
charakter anarchiczny i w skutkach 
swoich szkodzący interesom, zorgani. 
zowanej klasy robotniczej.

Sędziowie i prokuratorowie
w  walce o poprawę uposażenia.

Przeglądając zawodową sędziowską prasę 
z ostatnich czasów oraz sprawozdania z o, 
brad i posiedzeń zawodowych organizacyj 
sędziowskich, stwierdza się, że w kolach 
tych rozpoczęła się bardzo ożywiona i ener 
giczna akcja w sprawie poprawy uposażenia 
sędziów i prokuratorów.

Pojawiające się w tym względzie jedno­
myślne glosy stwierdzają, że uposażenie sę« 
dlziów i prokuratorów jest tylko pozornie 
i formalni^ wyższe od uposażenia innych 
dykasteryj urzędowych, że natomiast fakt 
pozbawienia sędziów i prokuratorów (poza 
stanowiskami kierowniczymi) jakichkolwiek 
dodatków, pobieranych przez wielu innych 
pracowników państwowych sprawia, że po, 
ziom tych uposażeń stoi poniżej poziomu 
ogólnego. Podnosi się dalej, że obecne u, 
posażenie nie pozostaje w żadnym stosunku 
do wymogów, jakie na każdym kroku sta, 
wia się tym pracownikom i do wielkiej ich 
zawodowej pracy i odpowiedzialności. — 
Wszak muszą oni dać z siebie maksimum 
wszechstronnej wiedzy i to bynajmniej nic 
tylko prawniczej, ale z każdej nieomal dzie­
d z in y  życia. Muszą znać na wylot życie i 
ludzi, muszą posiąść odpowiednie środki, 
by zachować prestige wysokiego swego u, 
rzędu i mieć możność uzupełniania swych 
wiadomości przez prenumeratę czasopism 
fachowych i nabywanie dziel naukowych. 
PrzedK. wszystkim zaś podnosi się, że zasada

pełnej niezawisłości sędziowskiej, niezawi, 
słości, będącej kardynalną zasadą wymiaru 
sprawiedliwości może być zrealizowana tyl. 
ko wówczas, gdy znikną obecne prawdziwie 
„wegetacyjne" pobory

Powzięta na ostatnim walnym zgromadzę, 
niiu sędziów i prokuratorów w Warszawie 
rezolucja podkreśla wszystkie te momenty. 
Stwierdza ona, że w najniższych grupach 
uposażenia pobory nie wystarczają nawet 
na codzienną wegetację; podnosi ona dalej, 
że w całym tym zagadnieniu odgrywa rolę 
nie interes osobisty członków tej grupy, a 
właśnie interes ogółu społeczeństwa, które 
chyba musi mieć interes w tym, by mieć 
doskonałych sędziów i prokuratorów, któ­
rym troska o chleb codzienny nie mąci sipeł, 
n;ania ich trudnych i wielkich obowiązków. 
Rezolucja ta w końcowym swym ustępie 
stwierdza: „Nadzwyczajne Walne Zgroma,
drenie Sędziów i Prokuratorów Rzeczy, 
pospolitej Polskiej wyraża przekonanie że 
spełnienie powyższych najpilniejszych po, 
sfculatów będzie nie tylko aktem społecznej 
sprawiedliwości, ale przede wszystkim u- 
gruntuje niezawisłość sędziów, a jedynie 
przez pełną niezawisłość sędziowską można 
osiągnąć w społeczeństwie poszanowanie 
prawa i praworządności, przez poszanowa. 
nic zaś prawa i praworządności dojść do 
potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej"

A.

Wystawa obrazów w Iow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.
Druga z kolei wystawa urządzona przez 

Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w nowym lo­
kalu przy pl Mariackim obejmuje dużą ko, 
lekcję obrazów Aleksandra Jakimczuka o» 
raz prace malarskie i graficzne kilkunastu 
artystów lwowskich.

Aleksander Jakimczuk mieszka stale w 
Poczajowie Wołyńskim. Należy przypusz, 
czać, że warunki kulturalne w tym miasto, 
czku kresowym nie zbyt sprzyjają rozwo­
jowi uzdolnień artystycznych. To każe nam 
odnosić się wyrozumiale dlo wyników osią. 
gniętych przez młodego malarza. Ale i bez 
tej wyrozumiałości ocena jego prac, nawet 
surowa, nie mogłaby wypaść całkiem nega.' 
tywnie. Maluje on wprawdzie tak, jak gdy, 
by wszystko, co od trzydziestu lat sztuka 
europejska wniosła nowego w dorobek wie, 
ków, zupełnie nic istniało. Malarstwo jego 
o charakterze zdecydowanie konserwatyw­
nym w tej samej postaci mogło powstać w 
okresie rozkwitu impresjonizmu tj. w epoce, 
która oddawna już należy do historii. Mi. 
mo jednak anachronizmu formy nie jest ono 
w najlepszych swoich przejawach pozba, 
wionę pewnych wartości. Tylko, że warto, 
ści te wynikają raczej z umiejętnego poslu, 
giwania się cudzym doświadczeniem i cu­
dzymi zdobyczami, aniżeli z oryginalnego 
własnego wysiłku.

Oblicze artystyczne Jakimczuka bardzo 
by na tym zyskało, jeśliby z wystawy jego 
znaczną część eksponatów usunąć. Szcze,

golnie zaś kiepskie wrażenie robią jego 
akwarele Posługuje się om często tą tech. 
niką, chociaż zupełnie mu nie odpowiada.

Do najlepszych obrazów Jakimczuka na. 
leżą: „Gospodarski dziedziniec", „Sżcwć",
„Droga w lesie". „Dynie" i „Deszczowy 
wieczór". Wszystkie te prace utrzymane są 
w ciemnej gamie barwnej L malowane z nie, 
wątpliwą pasją malarską. Niektóre z nich i 
zestawieniami kolorów i fakturą i tematem 
przypominają mocno malarstwo Kitza.

Z innych obrazów Jakimczuka należy 
jeszcze wyszczególnić dużą kompozycję pt. 
„Żebracy" interesującą również przez swój 
walor etnograficzny.

Wystawę zbiorową artysty wołyńskiego 
dopełnia wystawa bieżąca. Na czoło jej wy­
suwa się reprezentacyjny portret komw 
Marszałka Piłsudskiego pendzla Rozwadów, 
skiego. Portret ten ma jednak diość zasadni, 
czą wadę, mianowicie figura konia odbija 
się w nim silniej od tła, niżeli postać jeźdź, 
ca, i w rezultacie — wbrew wszelkiej logi, 
ce, sillmiej absorbuje uwagę widża.

Ponadto, warto jeszcze zwrócić uwagę w 
tym dziale wystawy na drzeworyty Floriań­
skiego, coprawda nie dość pewne w rysun, 
ku i na kilka prac Stachla. Obrazy pani, 
wystawiającej pod pseudonimem „Stanisław 
Łukawski" nie kwalifikują się jeszcze na 
wystawę; niema w nich ani krztyny orygi­
nalności. J. G.

APEL DO MIESZKAŃCÓW 
MIASTA LWOWA.

Nalepka w oknie w dniu Święta Państwo, 
wego 3«go Maja jest nie tylko wyrazem u, 
działu mieszkańców miasta w hołdzie Wiel, 
kiej Konstytucji — ale także i powszechną 
ofiarą na najszczytniejszy cel podniesienia 

*kuhury i oświaty szerokich mas obywateli 
Komitet Obchodu Uroczystości Trzeciego 

Maja spodziewa się, że wszyscy mieszkańcy 
miasta Lwowa udekorują w tym roku bo­
gato okna swych mieszkań nalepkami dnia 
3,go maja, a domy chorągwiami o barwach 
państwowych.

Nalepki są do nabycia w kiosku TSL. 
oraz wszystkich składach papieru 

Każdy grosz złożony na TSL. — to utrwa 
lenie kultury polskiej na ziemiach połu, 
dlniow o. wschodnich.

PAM IĘTAJ C O D Z IEN N IE O 
F. O. N

kę z kwotą 6 zł. oraz różne dirobiazgi. Ra. 
buś zbiegł w kierunku Wałów Gubemator- 
skich.

Fatalny upadek ze strychu. Do szpitala 
powszechnego przywieziono Antoniego Ko, 
guta z Rawy Rude i ej, który wskutek upa, 
dku ze strychu doznał złamania nogi.

Pobicie chłopca. Anna Kober zam. przy 
ul. Leśnej doniosła policji, że niejaki N. 
Procajło, zam. przy tej samej ulicy pobił 
wczoraj dotkliwie jej 13,letniego syna Wla. 
dysława młotkiem, zadając mu ciężkie obra 
żenią.

WAŻNE DLA FIRM POZOSTAJĄCYCH
W STOSUNKACH HANDLOWYCH 

Z RUMUNIĄ.
Z dniem 8 bm. zostało w Rumunii utwo. 

rzone Ministerstwo Gospodarki Narodowej, 
które objęto agendy Ministerstwa Przemy, 
siu i Handlu oraz Spółdzielni, a także Głó, 
wnego Instytutu Statystycznego i Urzędu 
Zbożowego (we wszelkich sprawach doty, 
czących wywozu zboża).

HOJNY DAR NA POMOC ZIMOWĄ.
Dyr. Powszechnego Banku Związkowego 

p. Eugeniusz Singer złożył na rzecz M, Ob 
Komitetu Zimowej Pomocy Bczrob. 425 zł., 
z czego 86.86 zł. stanowi wymierzoną mu 
daninę, Teszta zaś jest dobrowolnym darem 
na cele pomocy bezrobotnym.

"Giełda z dnia 28 kwietnia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.35, Berlin 213.07, Am­
sterdam 295.15, Kopenhaga 118.05, Londyn 
26.43, N. Jork czeki 5.29 i trzy czwarte, ka, 
bel 5.30, Oslo 132.85, Paryż 16.40, Praga 
18.42, Sztokholm 136.35, Zurych 121.95, Me 
diolan 27.99 Papiery państwowe: wewn. 
65.75, inwest. 83.75, konwers 70, prem. doi. 
42.50, konsolid. 68.50. Akcje: Bank Polski 
115 Ostrowiec 56.25, Starachowice 38.75, 
Żyrardów 57.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica obrót 673 ton, żyto 562, jęcz, 

mień 424, owies 75. Obrót ogólny 2662 ton.

Z TEATRU WIELKIEGO.

XI. Koncert Filharmonii 
Lw ow skiej.

Na wstępie pragnę podnieść pewne za, 
stnzeżenia oo do układu programu. Nie, 
wątpliwie tzw. poranki muzyczne są poży, 
teczne i wskazane o ile nie stoją wyłącznie 
tylko pod' znakiem tzw. popularności. A 
tak było niestety właśnie na ostatnim kon, 
cercie. Program byt nieszczególnie i ad hoc 
dobrany, bez koniecznej przy układaniu 
programów koncertowych linii i konsekwen­
cji Obok arcydzieł muzyki polskiej pojawił 
się Johann Strauss i całkowicie z innego 
znowu wymiaru Antoni Arenskij. Tak być 
stanowczo nie powinno!

Jeśli idzie o wykonawców — to z wiel, 
kim uznaniem należy powitać występ Chó, 
ru Techników. Jest to zespół świetny, po, 
siadający pierwszorzędne dane do wybicia 
się na czoło naszych zespołów chóralnych. 
Podkreślić należy wielką muzykalność i rze 
telnc opanowanie tekstów, a także zapał i 
polot tych młodych szermierzy, walczących 
chlubnie o laiury artystyczne nawet poza 
granicami kraju.

Części symfonicznej koncertu przewodził 
ceniony kompozytor \ dyrygent p. Alfred 
Stadiler. Szczególnie pięknie poprowadził 
on orkiestrę w „Suicie op. 33" epigona 
szkoły Czajkowskiego — A. Arenskyego.

J. M.

ZBIÓ RK A  N A  D A R N A R O D O W Y

Zbiórka na „Dar Narodowy 3*go 
Maja" do puszek, odbywać się będzie 
2*go, 3-go oraz 8 go maja przez cały 
dzień. Puszki mają kształt książki. — 
Osoby zbierające, mają przy sobie le­
gitymacje i odznaki Komitetu. — Wy* 
dawnictwo puszek odbywać się będzie 
w biurze T. S. L. przy ul. Czarnieć* 
kiego 1, II. p. 29 i 30 kwietnia od 9  
do 14 i od 17 do 19, oraz 1 maja od 
10 do 13.

Odbiór puszek i ponowne wyda­
wanie do dalszego zbierania odbywać 
się będzie 2?go maja w Miejskiej Ko­
munalnej Kasie Oszczędności od 17*tej 
do 20*tej, oraz przez cały dzień 3-go 
maja od 9-tej do 20*tej. Puszki nie od' 
dane w M. K. K. O. należy oddać naj 
później do 7-go maja w biurze Zarzą« 
du Głównego T. S. L„ ul. Czarnieckie* 
go 1, II. p. — Komitet prosi, by O rga, 
nizacje, które dotychczas nie oznaczyły 
ile puszek przyjmują i w których go­
dzinach mogą kwestować, najrychlej 
nadesłały informacje pod adresem T. 
S. L., ul. Czarnieckiego 1, II. p.

M E C Z  B O K S E R S K I O  M I* 
S T R Z O S T W O  Ś W IA T A

Nowy Jork , 28. 4. (P A T ) Mecz 
bokserski o mistrzostwo świata 
wszystkich wag pomiędzy obrońcą 
tytułu Joe Louisem a Schmellingiem, 
wyznaczony został definitywnie na 
22 czerwca rb. w N ow ym  Jorku na 
Y  ankee*Stadium.

A N EG D O T A  O H U M E‘M.
Filozof Dawid Hume jechał pewne; 

go razu z panią Wallace łódką po je* 
ziorze. Nagle zerwała się straszna bu; 
rza, która mogła się zakończyć tragicz* 
nie. Do brzegu było dość daleko, a 
wiatr utrudniał dobicie do niego.

— Co teraz będzie? — spytała pani 
Wallace lękliwie.

— Staniemy się żerem ryb — odpo* 
wiedział filozof.

— A  kogo będą ryby jeść wcześniej? 
— spytała znowu pani Wallace.

— Jeżeli będą bardzo głodne, to 
mnie, a jeżeli będą mniej głodne, to 
może będą się zastanawiać, czy mnie, 
czy panią, a przez ten czas będą podzi; 
wiać wdzięki pani.

Program  radiow y.
Piątek, 29 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Muzyka. 15; Gawęda regionalna. 15.20: 
Wiad. bież. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: Audy 
cja dla dzieci. 16: Audycja dla chorych.
16.15: Orkiestra wileńska. 16.50-. Pogadanka 
17.15: Chór akademicki. 17-50: Przegląd
wydawnictw. 18: Wiad. sport. 18.15: Płyty. 
18.35: Felieton. 18.50.- Pogadanka. 19: Słu, 
chowisko. 20.05. Pogadanka 20.15: Koncert 
symfoniczny. 22.50: Dziennik wieczorny.
23: Reportaż muzyczny z płyt.
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Konferencja dyplomatów w Holandii.Kronika kulturalna.
Wystawa graficzna poświęcona św. 

Andrzejowi Boboli. W  galerii im. Miel 
żyńskich w Poznaniu otwarta została 
wystawa p. t. „Sw. Andrzej Bobola i 
świeci oraz błogosławieni polscy w 
grafice '. Wystawa, którą zorganizowa 
lo towarzystwo Przyjaciół Nauk i ga* 
fcinet rycin biblioteki kórnickiej, 
przedstawia wizerunki i sceny z życia 
św. Andrzeja Boboli oraz innych świę 
tych j błogosławionych Polaków w 
grafice polskiej i obcej.

Odczyt prof. Jachimeckiego w Rzy* 
mie. 24 b. m. w sali Instytutu kultury 
faszystowskiej odbył się odczyt prof. 
Zdzisława Jachimeckiego na temat oso 
bov. ości Chopina. Na odczycie, który 
zgromadził liczne audytorium kultural 
ne stoocy, obecni byli m. in. amba^a* 
dor Wysocki i przedstawiciele kolonii 
polskiej.

Mrożewski ilustratorem „Boskiej Ko 
medii“ Dantego. Znakomity grafik poi 
ski Stefan Mrożewski ukończył obec* 
nie 10 plansz do „Legend Warszawy", 
które ukażą się w druku z tekstami li* 
terackiemi Ewy Szelburg Zarembiny 
i w naibliższych dniach udaie się do 
Paryża a następnie do W łoch w pod* 
• oz mającą na celu zebranie materiału 
do nowej poważnej pracy, mianowicie 
ilustracyj do „Boskiej Komedii" Dan* 
tego, która ukaże się nakładem jedne* 
go z wydawnictw angielskich.

Muzyka polska i o muzyce polskiej 
w Ameryce. W  ameryk. Mac Dowell 
Club odbył się z inicjatywy prezesa 
Kola polskiego, znanego kompozytora 
Zygmunta Stojowskiego, koncert mu* 
zyki polskiej. Po wykonaniu przez ba 
sa polskiego Conrada szeregu pieśni 
Chopina, Paderewskiego i Stojowskie* 
go kwartet złożony z pp. Stojowskie* 
go, Adama Kuryłły i Agi Ozga, wyko* 
nał koncert Marcina Mielczewskiego z 
17*go wieku, „Deus in nomine tuo“. 
Wykonanie tego utworu, jednego z naj 
dawniejszych polskich kompozytorów, 
stało na bardzo wysokim poziomie ar* 
tystycznym.

WYPADEK ZAMARZNIĘCIA 
W  KWIETNIU.

Kraków. 28. 4 (PAT.) Jak donosi 
prasa, niejaka Maria Makuch, z miej* 
scowośc Czyrna koło Krynicy, wy­
brawszy się krótszą drogą przez góry 
do Krynicy, zabłądziła wskutek za- I 
dymki śnieżnej i zmęczona drogą, u* 
siadłszy na śniegu, usnęła ' zamarzła. 
Niezwykły wypadek śmiertelnego za* 
marznięcia w kwietniu jest tym tra* 
giczn ejszy, że miejsce, w którym śp. 
Makuchowa zamarzła, jest tylko o je* 
den kilometr oddalone od miejsca jei 
zamieszkania.

ZA K ŁA D A JM Y PLACÓ W KI H AN 
D LO W E W  KO LONIACH

Haga, 28. 4. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych, zaprosił reprezentan* 
tów dyplomatycznych W. Brytanii, 
Niemiec, Francji i Belgii na konferen* 
cję, która odbędzie się 13 maja w Mi­
nisterstwie spraw zagranicznych w Ha

Berlin, 28. 4. (PA T ) W obec wiado* 
mości, nadchodzących z Pragi o nega* 
tywnym stanowisku, zajętym przez 
rząd czechosłowacki w stosunku do 
postulatów Niemców sudeckich, za* 
chowują tu czynniki miarodajne dale* 
ko idącą rezerwę. Nastroje jednak, nur 
tujące w tych kołach, znajdują swój 
wyraz na łamach prasy niemieckiej, 
która jednogłośnie potępia brak po* 
zytywnych decyzyj ze strony Pragi,

Budapeszt, 28. 4. (P A T ) Minister 
spr. wewnętrznych Szell, odpowin* 
dając w  parlamencie na interpelację 
jednego z posłów, poddał ostrej 
Ity ty ce  działalność przewódcy wę­
gierskich narodowych socjalistów  
Szalasy‘ego i jego zwolenników oraz

Waszyngton, 28. 4. (P A T ) Pomimo l 
wysiłków, czynionych przez grupę, na | 
ki orej czele stoją senatorowie Borah, 
Ney i Lafolette, w kierunku zniesienia 
embargo na broń, przeznaczoną do 
Hiszpanii, w kołach zbliżonych do de* 
partamentu stanu panuje wrażenie, iż 
rząd St. Zjedn. nie pragnie zmieniać 
swego stanowiska, zwłaszcza w chwili, 
gdy Wielka Brytania i Francja starają 
się nawiązać rokowania z Włochami 
i Niemcami.

W iedeń, 28. 4. (P A T ) Program  
Festivalu w Salzburgu na r. b. uległ 
radykalnym zmianom. Oprócz nie* 
angażowania żadnego obcego dyry* 
genta, usunięto z programu graną od 
otw arcia Festivalu z niezwykłym po 
wodzeniem sztukę „Jederman* Hoff 
mannsthala, jako że autor i reżyser 
Reinhardt są pochodzenia żydow ­
skiego. Usunięto również z progra*

dze Na konferencji tej omówioną zo1 
stanie zagraniczna polityka Holandii. 
Jest to pierwszy wypadek zwołania w 
Holandii tego rodzaju konferencji dy­
plomatycznej.

wskazując na wielką odpowiedział* 
ność, ciążącą na rządzie czeskim.

Wszystkie dzienniki niemieckie w 
dalszym ciągu analizują rozwój sytu* 
acji wewnętrznej Czechosłowacji i jej 
położenie międzynarodowe. Wszyst* 
kie dzienniki poświęcają również dużo 
miejsca całokształtowi zagadnień mniej 
szościowych w Czechosłowacji ze 
szczególnym uwzględnieniem zagad* 
nień mniejszości polskiej i węgierskiej.

zapowiedział zastosowanie energicz* 
nych represyj na wypadek, gdyby 
wywrotowa działalność 'ego, za któ* 
rą raz już był pociągany do odpo* 
wiedzialności, miała być kontynuo* 
wana.

pokoju.
W e wspomnianych kolach utrzymu* 

ją, ze zmiana polityki nieinterwencji 
przez St. Zjedn mogłaby powiększyć 
trudności położenia rządów francu* 
skiego i angielskiego, podczas gdv 
stałość rządów i zbliżenie dwóch wiel* 
kich mocarstw europeiskich uważane 
są przez amerykańskie koła dyploma* 
tyczne jako najpewniejsza gwarancja 
utrzymania pokoju w Furopie.

mu „Fausta" i słynne do niego de* 
koracie w otwartej ujeżdżalni Salz­
burga, ponieważ ich tw órcą również 
jest Reinhardt.

Skreślono także z programu ope* 
rę Ciluecka ,yOrfeusz‘‘, bo ją opra* 
cował kapelmistrz 'W alter, reżysera* 
wał W allenstein i tancerka M . W all 
mann, wszyscy pochodzenia żydów* 
skiego.

Prasa niemiecka o stanowisku Czechosłowacji
w stosunku do Niemców sudeckich.

Działalność narod.-socjalistów na Węgrzech
poddana surowej krytyce.

Zbliżenie francusko-angielskie
rękojmią

Program festivalów w  Salzburgu
uległ zmianie.

Teatry lwowskie przechodzą w administracje 
Zarzadu Miejskiego.

P. M ieczysław Szpakiewicz
Posiedzenie Komisji Teatralnej, któ* 

re odbyło się wczoraj w ratuszu, obfi* 
towało w szereg sensacyj.

Przede wszystkim dowiedzieliśmy 
się z ust wiceprezydenta miasta dr. Ja* 
na Weryńskiego, przewodniczącego 
Komisji, któremu resortowo podlegają 
teatry miejskie, o kolosalnych świad* 
cieniach finansowych, jakich domaga 
się dodatkowo od Zarządu miasta o* 
becna Dyrekcja teatrów lwowskich. 
Mianowicie do obecnych dotacyj, wy* 
rafiających się gotówkową kwotą 270 
tysięcy zł., nie licząc pokaźnych świad 
czei. rzeczowych, miałby Zarzad Miej* 
ski dołożyć dalszych 40.000 zł. do bie* 
żącego sezonu teatralnego, zaś 140.000 
zł. do sezonu przyszłego. Od spełnie* 
ma tych postulatów uzależnił dyr. 
Warnecki dalsze prowadzenie teatrów 
w przyszłym sezonie teatralnym.

Świadczenia miasta na teatry miej* 
sk.e miałyby zatem wynosić jedynie 
tytułem subwencji na sam aramat kwo 
tę 410.000 zł., nie licząc Filharmonii z 
preliminowaną już dotacją 43,000 zk 
i cyklu przedstawień operowrych z sub 
wencją 30.000 zł., czyli łącznie 485.000 
zł. Jeśli się uwzględni dalsze jeszcze

dyrektorem  artystycznym .
świadczenia gminy, jak emerytury dla 
artystów, wynoszące miesięcznie około 
ćwierć miliona złotych, konserwację 
gmachów, ubezpieczenia itp. — to wy 
datek gminy na teatry lwowskie, bez 
należycie rozbudowanego działu muzy 
cznego, miałby wynosić około milion 
złotych rocznie, czego budżet miasta 
nie może żadną miarą wytrzymać, 
zwłaszcza na tle silnych restrykcyj.

Przyznajemy lojalnie, że lwowski 
teatr jest szczególnie ważną placówką 
narodową, której utrzymanie wobec 
znacznego nasilenia mniejszości naro* 
dowych. bojkotujących pocichu teatr, 
jest trudniejsze niż w innych latach. 
Przy rym sama publiczność polska, pa* 
miętająca świetne czasy teatru lwów* 
skiego z czasów Pawlikowskiego, Hel* 
lera, Szyllera i in. — jest specjalnie wy 
magająca i zbyć się byle czym nie po* 
zwala.

O wysiłku Lwowa na utrzymanie 
swojego teatru może świadczyć nastę* 
pujące zestawienie porównawcze:

Teatr poznański otrzymuje na dra* 
mat 75 000 zł., na operę i operetkę
397.000 zł. przv bardzo dobrych wy* 
nikach kasowych.

Teatr krakowski otrzymuje na dra* 
fńat 360.000 zł., na operę i operetkę 
45.000zł. przy 53 proc. frekwencji pu* 
bliczności.

Teatr wileński otrzymuje łącznie z 
funduszem państwowym na wszystkie 
działy 130.000 zł.

Teatr lwowski tylko na dramat
392.000 zł,, na dział muzyczny 75.000 zł. 
przy 41 proc. frekwencji publiczności.

Jak wynika z porównania dotacyj 
tylko tych czterech miast — Lwów 
świadczy na rzecz swojego teatru naj* 
więcej, zaś jeśli idzie o porównanie z 
Wilnem, to Wilno otrzymuje zaledwie 
30 proc dotacyj Lwowa, przy bardzo 
dobrych wynikach kasowych, mimo, 
iż Wilno jest miastem mniejszym j wca 
le niezamożnym.

Żądania dodatkowych i tak znacz* 
nych świadczeń ze strony obecnej Dy 
rekcji lwowskich teatrów są o tyle 
charakterystyczne, że jak wynika z ze* 
stawienia bilansowego po koniec mar* 
ca b. r. teatry lwowskie wykazują mi* 
nimalny niedobór 11.000 zł., wobec 
czego ich sytuacja finansowa jest wca* 
le dobra i nic nie usprawiedliwia żą* 
dań dyrektora Wameckiego, wysuwa* 
nych chyba z największej ostrożności.

Pomimo takiego stanu rzeczy Prezy 
dium miasta było gotowe na jak naj* 
dalsze ustępstwa, byle nie dopuścić do 
kryzysu teatralnego i w tym celu w to* 
ku pertraktacyj z dyr. W ameckim za*

O D Z N A C Z EN IA .

Warszawa, 28. 4. (PAT.) „Monitor 
Polski z dnia dzisiejszego zamieszka 
zarządzenie P. Prezydenta R. P. o na* 
daniu Krzyża Komandorskiego orderu 
Odrodzenia Polski za zasługi w służ* 
bie państwowej Tadeuszowi Kobylań- 
sk'emu, wicedyrektorowi departamen* 
tu politycznego M . S. Z.

Krzyżem Kawalerskim tegoż orderu 
odznaczony został Stanisław Tysz­
kiewicz.

Złotym Krzyzem Zasługi odznaczę* 
ni zostali Tadeusz Gwiazdowski, wi­
cedyrektor departamentu politycznego 
M. S. Z. inż. Bolesław Jakubowski, na 
czelnik wydziału Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał Stani1 
sław Romuald Zagrodziński za zasług' 
na poiu pracy zawodowej.

JU B IL E U S Z  PIO T R A  DRZE* 
W IEC E IEGO  

Warszawa, 28. 4. (PA T ) Jak się do* 
wiadujemy, Koło Inżynierów*techno* 
logów, wychowanków b. Instytutu 
technologicznego w Petersburgu, pod* 
jęło zamiar uczczenia 50*letniej działał* 
ności swego kolegi p. Piotra Drze* 
wieckiegc, b. prezydenta miasta War* 
szawy, jednego z pierwszych pionie* 
rów w naukowej organizacji. Jubileusz 
ten ma się odbyć jesienią roku bieżą* 
cego.

LW ÓW , LINDEGO 9. Te|. 219-05 
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PO G R ZEB §. P . K A R O LA  RO M ERA

Kraków, 28. 4. (P A T ) Dzisiaj w In* 
waldzie, rodzinnym majątku Rome* 
rów, odbył się pogrzeb śp. Karola Ro* 
mera, ministra pełnomocnego i dyrek* 
tora protokołu dyplomatycznego.

Na uroczystości pogrzebowe przy* 
byli liczni dostojnicy państwowi. Pana 
Prezydenta R. P. reprezentował szef 

ancelarii cywilnej min. Łepkowski, 
Rząd Rzeczypospolitej — wiceminister 
spraw zagr. Szembek. W  pogrzebie 
wzięła udział delegacja Ministerstwa 
Spraw Zagr. Imieniem władz wojsko* 
wych przybył gen Zahorski.

U grobu śp. Karola Romera złożono 
wielką ilość wieńców, m. in. wspaniały 
wieniec od Pana Prezydenta R.P. i Pa* 
ni Marii Mościckiej, od Pana Ministra 
Spraw Zagr., szereg wieńców od oko* 
licznych ziemian, ludności i w. in.

oferowało mu dodatkowe świadczenia 
na kwotę ponad 50.000 zł., jednak dyr. 
Warnecki odrzucił i tę propozycję i 
wniósł ostateczną rezygnację ze stano* 
wiska dzierżawcy teatrów.

Ponieważ dotychczasowy system, 
dzierżawy teatrów miejskich przynosił 
stale wszystkim dzierżawcom znaczne 
niedobory, a samo miasto narażał na 
konieczność dodatkowych dopłat, idą* 
tych w dziesiątki a nawet setki tysięcy 
przy likwidacji stosunków dzierżaw* 
nych — przeto wiceprezydent dr. We* 
ryński, imieniem Prezydium miasta wy 
sunął koncepcję objęcia teatrów miej* 
skich we własną administrację, która 
przy prowadzeniu jedynie działu dra* 
maty cznego pozwala przypuszczać, że 
wyniki jej będą finansowo korzystne.

Jak wiadomo, własna administracja 
teatrów miejskich w latach 1918— 1828 
przynosiła co prawda deficyty, ale wy* 
nikały one z powodu zbyt nadmiernie 
rozbudowanego działu opery i operet* 
ki, który to dział w teatrze lwowskim 
obejmował czasokres całoroczny, pod* 
czas gdy nawet głośna Opera Medio* 
lańska była czynna tylko w okresie 
półrocznym. Natomiast dramat z okre* 
su miejskiej administracji me wykazy* 
wał niedoboru. Przy administracji 
miejskiej ryzyko gminy zredukuje się 
do minimum, a dyrektor artystyczny z 
tamiema miasta, wolny od finanso* 
wych trosk i kłopotów oraz absorbu*
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terminie licytacji zgłosiły zestawianie go* 
datków i inny di danin publicznych należ* 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy pierwszeńs 
stwa zaspokojeni
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru 11.
Lwów, 24 lutego 1938. 1301 K

II. Km 311/38. Obwieszczenie Strona ! 
zobowiązana: Regina z Klingerów' Budnę* j 
rowa w Rzeszowie działająca imieniem wła„ 
snym i iako zarządczym masy po błp. Abra 
hamie Bodnerzc. Na wniosek strony egze. 
kwującej Anny Roth w New Yotikii dzia  ̂
łającej przez pełnomoarczkę Idę Rotłi w 
Rzeszowie udbędzie się u tl.~ 30 mva 1938 
roku o godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim w 
Rzeszowie biuro Nr. 14 partei, na zasadzie 
niżej zapodanych warunków licytacyjnych, 
licytacja następującej realności: 1/6 części
Abrahama Bodncra własnej i 1/4 części Re* 
giny z Klingerów B '■dnerowej, realności 
lwh. 526 ks. gr. gm. kat. Rzejzów objętej. 
Realność ta w całości stanowi parć. bud. 
lkat. 630 o powierzchni 615 mtr, kw. i 
łożona jest w Rzeszowie, przy ul. Sobie* 
skiego. Do realności tej przynależny jest 
budynek czynszowy o zabudowanej po* 
wierzchni 336.02 mtr. kw., murowena rar- 
terowa przybudówka o pow. zabud. 17.09 
mtr. kw., drewniane komórki zabud. pow. 
4.60 mtr kw. i drewniany przeds.on.k o 
zabud. pow. 2.21 mtr. kw. Budynek mieść i: 
w piwnicach 5 piwnic sklepionych,, pokój 
mieszkalny, 2 ubikacje na wyrób zukic ków,
1 ubikację mieszkalną. Na parterzt, sklip,
2 ubikacje mieszkalne, 2 ubikacje, 1 ubika* 
cję na 'cyrób pendzli, 1 ubikację na mle* 
czamię, 3 ubikacje mieszkalne, sień i klatkę 
schodową. Na I. piętrze mieszkanie o 3 pc« 
kojach. kuchni i balkonie, duży pokój, 
mieszkanie o pokoju i kuchni, mieszkanie 
o dwóch pokojach i kuchni i 2 klatk seho 
dowe. Suma oszacowania wynosi 16 470 
zł. 40 gr. Cena wywołania 12.352 zł. SC gr. 
Miejscem przechowywania ksiąg gruntu* 
wych powyższej realności jest Są i  okręgo* 
wy jako hipoteczny w Rzeszowie. Pizystę* 
pujący do przetargu obowi.,_any jo t  zło* 
zyć rękojmię w wysokoścf 1/10 części sumy 
oszauowania. Rękojmi’ złożona będaie w 
gotowiżnie albo w takich i apatiach war. 
tościowych. bądź książeczkach instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze osób 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjmo­
wane będą w wartości 3/4 części ceny gie'» 
dowej. Przy licytacji będą zachowane usti* 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich me Kędą przeszkodą 
do licytacji i przesadzenia własności. na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złozą 
dowodu, że wniosły p o w o d ztw o  o ziwol* 
Hienie nieruchom ości, lub je j u j m  *  p o ć
gzekucjj i że uzyskały postanowienie właś* 

ciwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać mające się 
sprzedać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8 mej do 18»tej, akta zaś postę, 
powania egzekucyjnego można przeglądić 
w Sądzie w godzinach urzędowych.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 29 marca 1938. 1304K

SPADKI.
A 415/37. Ldykt w celu zwołania dzie* 

dziców Sądowi niewiadomych, oraz w celu 
zwołania wierzycieli spadku. Sąd grodzki 
Oddział IV. w RudJkach podaje do wiado­
mości, że dnia 9 czerwca 193i7 zmarła w 
Rudkach Teofila Wemcruwa bez pozosta* 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Po* 
niewaz Sąd nie ma wiadomości, czy i które 
osoby mają prawo Jo  spadku zmarłej, prze* 
to wzywa wszystkich ktorzyby zamierzali 
z jakiegokolwiek bądź tytułu prawnego roś* 
cić sobie prawo do spadku, by w ciągu je­

dnego roku od dnia ogłoszenia licząc, zgfo* 
«iłi się z prawami swoim; do tut. Sądu i 
wykazali swoje prawo dziedziczenia oraz 
wnieśli oświadczenie do spadku, w przcaw* 
nym howiem razie spadek, dla którego tym* 
czasem zc stał ustanowiony kurator w oso* 
bie Dra Marka Herra ad w. w Rudkach — 
byłby przeprowadzony z tvmi i tym przy­
znany, którzy oświadczą się dziedzicem i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nie przyjęta lub jeżeliby 
niikt nie oświadczył się dziedz.cem. cały 
spadek zostałby przez Państwo jako bez* 
dziedziczny, zabranym. Ponadto Sąd ws:"> 
stkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensje do spadku po zmarłej w dniu 9 
czerwca 1937 bez pozostawienia rozporzą* 
dzenL ostatniej woli śp. Teofili Wemero* 
wej z Rudek, ażeby celem wykazania i udo­
wodnienia swoich roszczeń stawili się w Są* 
dzie w ciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia, lub do tego czasu wnieśli po. 
dania, w przeciwnym bowiem razie nie przy 
służałoby im żadne prawo do spadku, gdy* 
by tenże został wyczerpany przez zapłacę* 
nie zgłoszonych wierzytelności, chyba, żc 
wierzytelności są zabezpieczone praw'em za­
stawał. Mgr Andrzej Terlecki, Sędzia gru* 
dziki.

Sąd głodnie. Oddział IV.
Rudki, dnia 2 kwietnia 1938. 1300

ROZMAITE
Prez. 9536/58. Edykt Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księg, grun* 
towej Sądu grodzkiego w Żydaczowie dla 
gmin, Ruda, Zablotowce i Międzyrzecze i 
wzywa Interesowanych do zgła rzani* w twn 
Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 ustawv Nr. 
96 z r. 1871 do 31 lipca 1938.

Lwów, 31 marca 1938. 1284

Prez. 8964/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun* 
towej Sądu Grodzkiegc w Janowie dla gmi* 
ny Lelechówka i wzywa interesowanych do 
zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim roszczeń 
z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 lipca 
1938.

Lwów, 28 marca 1938. 12S5

O R O SZ E N IA  PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA TA RN O PO L-ZB A.
RAZ S. A. w likwidacji.

n . OGŁOSZENIE.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcio*- 

nariuszy Spółki Akcyjnej w likwidaci „Ko­
lej Lokalna Tarnopol—Zbaraż" odbędzie 
się dnia 12 maja 1938 o godzinie 10*ej przed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolei L o k  'ny zn we Lwowie, jiL jąłp* Uoiy 
* a -N t . 1 TT. f>- i  haśfJptifąr.Ym‘por-ątfkieir; 
dziennym:

1) Rozpatrzenie sprawozdania Likwidato* 
rów z czynności oraz Rady Nadzorcze; 
(Komisji Rewizyjnej) o zamknięciu rachun* 
ków za okres czasu od 1 czerwca do 31 gru­
dnia 193/ i uchwała co do udzielenia abso* 
Lutorium Likwidatorom i Radzie Nadzór* 
czej (Komisji Rewizyjnej).

2) Użycie zysku.
Warunki prawa uczestnictwa w Walnym 

Zgromadź .ni u określa § 20 statutu Spółki.
LIKWIDATORZY 1253

PIERWSZE OGŁOSZENIE 
LIKWIDATORZY FIRMY 

Austriacka Spółka Hofherr , Schrartz * 
Clayton - Shutfltworfh Fabryka maszyn 

rolniczych we Lwowie, ul. Gródecka 28 
z a w ia d a m ia ją  o otwarciu likwidacji tejże 
fiT m y  i wzywają wierzycieli do zgłoszenia 
ich wierzytelności w ciągu 6 m ie s ię c y  od 

daty ostatniego ogłoszenia. 
Franciszek Jerik, Szymon Ziff, Ryszard 

Diez. Jan Biauneis. 1299

Kronika gospodarcza.
Wywóz węgla i koksu przez port 

gdański. W  czasie od 3 do 9 bm. wy* 
wieziono z portu gdańskiego 71.921 
ton węgla i 3.775 ton koksu oraz sprze 
dano 5.854 ton bunkra. W  wywozie 
tym na pierwszym miejscu znalazła się 
Francja, następn,e W łochy, Szwecja, 
Belgia i Algier.

Tranzyt towarów czeskich do por* 
tów polskich i adriatyckich. Donosząc 
o zamiarze niemieckim podniesienia 
taryf tranzytowych do Triestu, prasa 
czeska stwierdza, że dotyczy to w wy* 
sokim stopniu eksportu czechosłowac* 
kiego. Pisma zwracają uwagę na moili 
wość tranzytu do portów adriatyckich 
przez Węgry, oraz na możliwości wy* 
korzystania portów polskich Koleje 
czechosłowackie winny już obecn.e za 
jąć się przeliczeniem swych taryf z 
uwzględnieniem drogi na W ęgry, oraz 
na porty polskie.

Zn*ian\ w orgaonizacji urz< dów cel* 
nych. W  związku ze zmianami granic 
województw: poznańskiego, pomor*
skiego, warszawskiego i łódzkiego, 
podległe dotychczas Dyrekcji ceł w 
Poznaniu — urzędy celne w Purgał* 
kach i Uzdowie podlegają obecnie Dy 
rekcji ceł w Warszawie.

Obrót towarowy portu gdańskiego 
w marcu r. b. Obroty towarowe portu 
gdańskiego w marcu r. b. wyniosły o* 
gółem 583.401 ton, z czego na przywóz 
przypadało 141016 ton i na wywóz 
442.386 ton. W  porównaniu z marcem 
r. ub. obroty portu gdańskiego w mie* 
siącu sprawozdawczym wzrosły o 6 
proc. j

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

Km 490’37. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
K o s o m  ,e Józef Wroceńaki, mający kańcela* 
-ię w Kosowie na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaie do publicznej wiadomości, że 
dnia 311 maja 1938 o godz. L1 *ej w Sądzie 
grodzkim w Kosowie Huculskim odbędzie 
się sprrzidaż w drcJze publicznego przetar­
gu należącej do dłużników Mikołaja Tyn* 
kaluka s. Łuki cna i Nastuni Gregorczuk 
nieruchomość, a to: 5'6 cz. whl 2155 gm. 
Riczka skład, z pb. 384 i pgr. 284CP2, 2842, 
2843, 2844, 2838/2 o obsza~ze 5 morgów 
1135 sążni, które stanowią rolę i b) cał? 
whl. 2156 gm. Riczka skład, z pgr. 1201 <2 
o obszarze 7 morgów 546 sążni stanowiącą 
łąkę, a które to realności mają urządzoną 
księgę gruntową przy Sądzie grodzlkun w 
Kosowie, a) Nieruchomość oszacowana zo* 
stała na sumę zł. 5.709 gr 37, cena zaś wy* 
wołania wynosi zł. 4.232 gr. 10, b) oszaco* 
wana na 5.830 zł. 10 gr., zaś cena wywoła­
nia wynosi ,.372 zł. 58 gr. Przystępujący do 
przetargu obovs iązanv jest złożyć rękojmię 
w wys. a) zi 570 gr. 94. ad b) 583 zł. 01 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi tnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych imstytucyj. w 
których wolno umieszczać fundusze małe* 
letnich. Papiery wart oś dowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym ubwieszczeniem nie

jącej administracji — może sie poświę* 
cić wyłącznie sztuce, tym bardziej, że 
umowa z mianowanym dyrektorem bę 
dzie tak skonstruowana, iż pod wzglę* 
dem poczynań artystycznych nie bę* 
dzie on poza opinią Komisji Teatrai* 
nej prawie zupełnie przez Zarząd Miej 
ski krępowany.

W  dyskusji, jaka się następnie wy* 
wiązała, przeważało ogólne przekona* 
nie, że rezygnacja dyr. Warneckiego z 
zajmowanego stanowiska wynika nie 
tyle z przyczyn natury finansowej, ile 
wskutek psychicznego załamania się 
na tle braku frekwencji i nieuznawa* 
ma jego pracy na terenie teatrów. W ar 
nacki miał silne oparcie o Prezydium 
miasta i Komisję Teatralną, ale tego 
oparcia nie znalazł w społeczeństwie 
lwowskim, bardzo czułym i wrażli* 
wym na dobór repertuaru. Taka „Nie* 
zwykła podróż" była zbyt makabrycz 
na, „Staroświecka idylla" niepotrzeb* 
na, a „Rozrachunek" z trzema trapami 
na scenie, nie mówiąc o innych, sła* 
bych sztukach — mogły wogóle zrazić 
nawet zagorzałych bywalców teatrai* 
nych. Operetka „Rose Marie" idzie 11 
pazy pod rząd, bez przeplatania i zmu* 
sza nawet teatromanów do chodzenia j 
do kina. Zdaniem jednego z mówców, 
właściwie żadna sztuka W amecklego i 
nit „chwyciła".

bęuą podane do wiadomości warunki od* 
mietune. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą JiOv odu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściweg- Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatn 2 tygodni przed hcy« 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18-ej, akra 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Kosowie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów, 20 kwietnia 1938. 1302K

IX. Km. 1825'37 i 190/38. Zbiorowe ob* 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu , 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwowie 
Mieczysław Gros ;man, mający kancelarie 
przy ul. Zielonej 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomuści: 1)
że dnia 18 maja 1938 o gudz. 10.30 we 
Lwowie, ul. Bielosiko Nr. 31 udlbędzie się 
na wniosek Banku Dyskontowego Warszaw 
śniego Oddz. we Lwowie l*sza licytacja ru* 
chomości, składających się z 260.000 cegieł 
i b i rka, oszacowanych na łączną sumę 
J0.640 zł. 2) że dnia 18 maja 1938 o godz.
11 45 we Lwowie, uL Zielona 82 odbędzie 
się na wniosek Abrahama Schwarza 2-ga 
licytacja rudiomośu- sWadaiacych się z 2 
warsztatów stolarskich i mebli, oszacowa* 
nych na łącrną sumę zł. 1390. Ruchomości 
muźna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 26 kwietnia 1938. 1303K

II. Km 882/36. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru Ii. obv nsacza, że dnia 
31 ma â 1938 o  godlz. 9.30 przedpołudni! m 
odbędzie się w Sądz:e grod :ktm zamiejskim 
we Lwowie, przy ul. Kazimierza Wielkiego 
34, w sali Nr. IV. licytacja T e a ln o ś c i  poło* 
ż mej w Zniiraitaiiu, uil. Boczna Polowej 3 
(dawna Ogrodowa) objętej wyk. hip L. 
1615 ks. gr. gm. kat. Zniesienie prowadzonej 
przy Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo* 
wie dłużnik: Błażeja i Julii Mikołajczyk,
własnej, a składającej się z pgr. Ikat. 970/7
0 pe wierzchni 369 m. kw — 103 sążni kw , 
na której znajduje się: 1) dom mieszkalny, 
czynszowy, parterowy, murowany, w jpoło* 
wie podpiwniczony, od zewnątrz niewypra* 
wiony, kryty blachą żelazna, pocynkowaną,
2) studnia z rur betonowych, 3) ogrodze-
1 ie, 4) ustęp, ocenionej na 9.976 zł 50 gr. 
Cena wywołania wynosi 7.482 zł. 38 gr. 
Rękojmię w w, sokości zł, 997 gr. 65 
winien złożyć przystęp, jący do przi+argu 
licytant w gotowiżnie albo w takich papie* 
rach wartościowy zh bądi V jŁążeczk ,'i  
wkładkowych instytucji, w którycn wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości łrzech czwartych części ceny giełdo* 
wn- Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym »bwieszczemu m tue będą po* 
dane warunki "dmienne d > wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o*obv 
te urzed rozpoczęci! m przetargu nie zł ;żą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nieme nieruchomośui lub jej części od egze­
kucji i żc uzyskały pos’anowieme właści* 
wtgo Sądu, nakazujące zawieszenie, egzeku* 
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 1 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godz. -ósmej do pięt* I 
nastej, akta zaś postępowania egzekucyjne- I 
go można przeglądać w Sądzie. Do organów 
Władzy pul licznej i instytucji publaczn p >- 
wołaaycn do zi la-szsua należności z. rytułu 
podatków i innych danin publicznych zwra* 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w

Opinie co do prowadzenia teatrów 
we własnym zarządzie były podzielo* 
ne. Niektórzy wyrazili obawę, by 

nie stało się to kosztem artystycznego 
poziomu, większość jednak przychyla 
ła się do wniosku przewodniczącego, 
że można spróbować, zwłaszcza, ze 
nie jest to połączone z żadnym ryzy* 
kiem. Finansowo miasto wyjdzie nie* 
gorzej niż na dzierżawie, zaś co do 
klasy, nie ma i tak zbyt wiele do stra* 
cenią,

Najkapitalniej rozprawił sie z kwe* 
stią dzierżawy dr. Brzeski. Mówca o* 
kreślił termin „dzierżaw a" pod wzglę* 
dem prawnym. Dzierżawa teatrów w 
znaczeniu dzierżawy jest w sytuacji, 
gdzie miasto do tej dzierżawy dopłaca 
setki tysięcy, właściwie absurdem. Mia 
sto, wydzierżawiając teatry, chciało 
się uchronić od odpowiedzialności fi* 
nansowej, tymczasem nie było ani jed 
nego dzierżawcy, do którego gmina 
nie dopłaciłaby dziesiątek tysięcy. W  
gruncie rzeczy każdoczesnv dzierżaw* 
ca teatrów nie był niczym innym, tył* 
ko kierownikiem artystycznym o sze* 
rokiej swobodzie.

Z tego powodu wita z wielkim uzna 
niem koncepcje Prezydium miasta, by 
teatry lwowskie przeszły w administra 
cję Zarządu Miejskiego, gdyż daje to

gwarancję, że będzie utrzymany irper* 
tuar, jaki ustali Komisja teatralna, gdy 
dotychczas repertuar nie był dość re* 
spektowany przez dzierżawców, któ* 
rzy w tym względzie poczynali sobie 
nazbyt swobodnie. Dyrektor robił, co 
mu sie podobało, a miasto nie miało 
nic do gadania. Miasto bankrutowało 
właściwie przez lat dziesięć na dzier* 
żawie i dzierżawcach, dlatego nic nie 
zaryzykuje, przejmując teatry we wła* 
sną administrację.

Obszerna dyskusja rozwinęła się 
również koło osoby dyrektora, który 
miałby objąć artystyczne kierownic* 
twe z ramienia miasta.

Opierając się na zeszłorocznym kon 
kursie, Przewodniczący stwierdził, że 
obok dyr. W ameckiego był wówczas 
postawiony aeąuo loco p. Mieczysław 
Szpakiewicz, dyrektor teatru w Wil* 
nie. O dyr. Szpakiewiczu Prezydium 
miasta zasięgało oficjalnie informacyj 
■ informacje te wypadły jak najlepiej. 
Przede wszystkim poziom teatru wi* 
leńskiego, pod kierownictwem p. Szpa 
kiewicza, jest odpowiedni, a sam dyre 
ktor odznacza się wielką pracowito* 
ścią. Ponadto dyr. Szpakiewicz jest 
pierwszorzędnym praktykiem, gdyż na 
stanowisku dyrektora pozostaje od 
przeszło siedmiu lat i ma wcale dobre 
wyniki kasowe, mimo konkurencji

równolegle działającego w W iln ie  tea* 
tru konkurencyjnego „Lutnia".

Na wysuwane wątpliwości, czy dyr. 
Szpakiewicz podoła na tak trudnym  
•■erenie, jak Lwów, i czy nie lepiej by 
było rozpisać konkurs na dyrektora, 
wiceprcz. Weryński oświadczył, że me 
ma na to czasu, gdyż konkurs nie da
i tak innych wyników, niż je dał 
przed rokiem, natomiast każda zwłoka 
grozi tym, że inne teatry poangadują 
w międzyczasie najlepszych aktorów, 
zaś Lwowu mogą pozostać same wy* 
biórki, co się może odbić fatalnie na 
klasie artystycznej teatrów lwowskich 
Dyr. Szpakiewicza uważa za realnego 
kandydata, sklasyfikowanego w ub'e* 
głym roku równorzędnie z dyr. \X ar* 
reckim. Chętnie rozpatrzyłby także ka 
żdą inną kandydaturę, ale takiej me 
widzi. Dyrektorowie, zajmujący kie* 
rownicze stanowiska w innych tea* 
trach, nie poszliby na eksperyment 
lwowski, zaś aktor, chocbv najwybit* 
niejszy, ale taki, który nigdy nie był 
dyrektorem teatru, me jest wskazany. 
Zresztą Zarząd miejski zamierza zaw* 
rzeć kontrakt z nowym dyrektorem  
tylko na jeden rok, tak, że pod tym 
względem będzie miał wolna rękę. O 
kwestii tei zadecyduje ostatecznie Za* 
rząd Miejski iuż w najbliższych 
dniach.
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